
i

:■

K2«sn»aMMBMa
j^TnTPoznański wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni poswiętnych. Przedpłat -, kwartalna wynosi w miejscu bez Dodatku Rolniczego 1 tal 20 

2 tal. 5 sgr., na pocztach krajowych bez Dodatku Rolniczego 2 tal. 9 fen., z Dodatkiem 2 tal. lo sgr. Rojedyńcze egzemplarze sprzedają się po 1 sgr. 6 
Dziennika Poznańskiego w Poznaniu przy Placu Wilhelmowskim nr. 8. Taż ekspedycya przyjmuje doniesienia i obwieszczenia za opłatą 1 sgr. 3 fen. 
dzielnej kolumny. Listy do redakcyi i ekspedycyi winny być frankowane.

sgr., z Dodatkiem 
fen. w ekspedycyi 
od wiersza cztero-

,1» 78. Środa 4 kwietnia 1860. a-i 78.
: poznam 3 kwietnia. Prowadzimy dalój krót- 
' wyciągi z najnowszych druków sejmowych, a mia- 

"owicie z raportów petycyjnych.
' Trzecie sprawozdanie przemysłowej komisyi izby 
kelskićj mieści, między innemi, referat o petycyi 
dekarzy i piernikarzy ze Wschowy, którzy 
racajł z przeszłoroeznem żądaniem swojóm wyna- 
wdzenia za zniesienie swoich przywilejów prccede- 
iLych. Komisya uznaje, że postąpiono z nimi stó- 
bnie do istniejących przepisów prawnych, wnosi 
Łc o przejście do porządku dziennego. Izba przy- 
jylila się do tego wniosku swojój komisyi na po­
jedzenia z d. 31 marca.

Wtćmże sprawozdaniu czytamy referat farbia- 
‘»aŁudwika Kulkę z Jutrosina, który się 
(arży na konkurencyą fabrykantów perkalików i żąda 
iżnycli ograniczeń wolności przemysłowśj w intere­

sie własnym i w interesie farbierskiego rzemiosła, 
[omisya nie przyznaje uprawnienia tym żądaniom 
¡wnosi o przejście do porządku dziennego.

Trzecie sprawozdanie gminnćj komisyi izby po- 
tlskiej referuje o petycyi magistratu miasta 

Bydgoszczy, który się domaga zmiany taryfy wy- 
agrodzeń serwisowych dla miasta Bydgoszczy. Ko- 
jsya sądzi, że będzie można rozbierać żądanie pe- 
ityi dopiero po wprowadzeniu podatku od budowli, 
órym obecnie sejm się zajmuje, że więc na teraz 
pada przejść do porządku dziennego.
W tómże sprawozdaniu jest referat o petycyi wła- 
tiela ziemskiego, pana Jauernick ze Strze- 

:ek w powiecie średzkim, który wnosi o różne 
3iany i objaśnienia polowćj ordynaeyi poiicyjnćj,

i mówcie co do wieku pasterzy polowych. Komi­
nie podziela argumentów przez petenta przyto- 

nyćh, i wnosi o przejście do porządku dziennego.
■ W temże sprawozdaniu mieści się referat o pety- 
jiwłaściciela ziemskiego Kossiaka ze Stawiska 
jpowiecie mogilnickim, który żąda żeby wła- 
Jtóść ziemska Stawisko prawnie została uznaną za

tiiny, samodzielny majątek ziemski, za co od roku 
3 faktycznie jest już uważaną. Ponieważ leży w 
Teresie zarządu gminnego, żeby drobne ziemskie 
Mdłości nie uchylały się od wspólności gminnćj 

isko należy bowiem do gminy Olendry Chab- 
... przeto wnosi komisya o przejście do porządku 

lennego.
i Czwarte sprawozdanie prawnój komisyi izby po- 
ilskiśj mieści referat o petycyi gospodarza rolnego 
’łochowskiego z Babek pod Poznaniem, który 
pi o przekazanie ministrowi sprawiedliwości do 
pszego rozpoznania, esmisyjnćj sprawy swojej prze- 
R Dziębowskiemu. Ponieważ nie jest rzeczą re- 
oczentacyi krajowej zalecać roztrząsanie wyroków 
Pomocnych, wnosi więc komisya o przejście do 
Rdku dziennego.

" tómże sprawozdaniu jest referat o petycyi 
i i,1,n KowanówkoiKowanowow powiecie obor- 

które powtarzają zeszłoroczną prośbę, ażeby 
hodować skarb publiczny czyli fiskusa do wybu­
jania mostu na Wełnie pod Kowanówkiem, czego 
pe fiskus dopełnić zaniedbuje lubo jest do tego 
Riązany. Komisya uznaje słuszność przytoczo- 
p powodów i wnosi, ażeby izba niniejszą petycyą 
^kazała rządowi do uwzględnienia.

j, ' tómże sprawozdaniu jest referat o petycyi ka- 
d.py AppeltazSzamocina, który żąda zwrotu 

l . * w ilości 149 tal., ściągniętych drogą subha- 
. Jl le§° Posiadłości podczas kiedy on był w Ame- 

' fióżne zdania objawiły się w komisyi, więk- 
■rc Jednak zdecydowała, żeby wnieść o przejście 
^rz^dku dziennego ponieważ pretensye petenta 

być dochodzone na drodze sądowćj.
" zWe sprawozdanie petycyjnćj komisyi izby pa­

nieruje o petycyi zwierzchności gminnćj
ijy.sk.°w.a w powiecie bydgoskim, która prosi 
¡ ‘pienie instytutu komisarzy okręgowych w W. 
¿’Hańskiem. Komisya uznaje niestosowność wy- 

i^anin urządzeń w Poznańskićm i wnosi o prze- 
' ® Petycyi rządowi.

^'¡st, sprawozdaniu jest referat o petycyi ma 
teyrLatu ciasta Torunia, który się żali, że 

uczona budowa sądowego gmachu kryminalnego

w Toruniu, dotąd do skutku nie przyszła. Komisya 
wnosi o przejście do porządku dziennego.

W osobnćm sprawozdaniu prawnej komisyi izby 
panów czytamy referat o dwóch petycyach kilku 
mieszkańców Gorzyskowa pod Bydgoszczą, któ­
rzy proszą o zmniejszenie szportlów sądowych i na­
leżności adwokackich, równie jak o nowe przepisy 
karne co do kradzieży polowćj i uszkadzania drzew. 
Komisya z uwagi, że rząd temi przedmiotami dosta­
tecznie w ostatnich czasach się zajmował, wnosi o 
przejście do porządku dziennego.

Drugie sprawozdanie edukacyjnćj komisyi izby po- 
seiskićj mieści referat o petycyi siedemnastu ka­
tolickich mieszkańców Huty w Bydgoskićm, któ­
rzy proszą, żeby rząd zecheiał odstąpić od zamiaru 
zakładania osobnej szkółki katolickiej w ich gminie, 
albowiem za mało jest tam katolickich mieszkańców, 
żeby koszta szkoły osobnej opędzić mogli. Komisya 
wnosi o przekazanie tćj petycyi rządowi do uwzględ­
nienia.

W tómże sprawozdaniu jest bardzo obszerny, 9 
stronnic ścisłego druku w ćwiartce obejmujący refe­
rat o petycyi katolickiego proboszcza i inspektora 
szkólnego Menzla ze Śremu, który pospołu ze 
124_mieszkańcami powiatu i miasta powtarza zeszło­
roczne żądanie: 1) ażeby w mieście Śremie założone 
było gimnazyum katolickie w miejsce dotychczasowej 
szkoły rektorskićj, a to tak ze względu na potrzebę 
miejscową jak na ogólną potrzebę pomnożenia gim- 
nazyów katolickich i na równouprawnienie katolików 
i protestantów; 2) ażeby aż do założenia gimnazyum 
dzisiejsza katolicka szkoL. rektorska była obsadzaną, 
tak jak się to dawniej działo, przez katolickich tylko 
nauczycieli i ażeby język polski zaprowadzony został 
jako język wykładowy, a to ze względu, że przewa­
żna większość uczniów składa się z katolików i Po­
laków; 3) ażeby zalecono rejencyi poznańskiśj, iżby 
co do szkół katolickich nie wykraczała z granic praw­
nych a mianowicie iżby szkół katolickich samowolnie 
nie zmieniała na mięszane lub ewanielickie. Komi­
sya nie uznaje właściwości i uzasadnienia stawia­
nych żądań i wnosi o przejście do porządku dzien­
nego.

— W Rzymie nie samą tylko duchowną bronią 
myślą gromić nieprzyjaciół rządów papieskich; w naj­
rozmaitszych dziennikach spotykamy się ciągle z ozna­
kami baruzo czynnych i wielostronnych zabiegów ku 
zwiększeniu i zreorganizowaniu wojsk papieskich. 
O dawniejszych werbunkach austryackich i szwajcar­
skich nie ma tu potrzeby wspominać, bo są dosta­
tecznie wiadome, wypadałoby chyba dodać mnićj 
znany a wedle nas wątpliwości ulegający szczegół 
tych werbunków, o którym donosi Demokrata Pol­
ski, to jest, że i dwóch hrabiów galicyjskich, pano­
wie Adam Potocki i Leon Rzewuski, trudnią się a 
przynajmnićj trudnili się niedawno sprawą tego wer­
bunku. Demokrata opowiada nawet, że lud kra­
kowski powybijał z tego powodu okna w pałacu p. 
A. Potockiego. Co natomiast nową jest rzeczą, to 
szczegół podany w tych dniach przez berlińskie dzien­
niki , iż w Lublanie w Austryi, pruski oficer z 20go 
pułku piechoty liniowćj założył otwarte biuro wer­
bunkowe do armii papieskićj w tamtejszym hotelu 
Stadt W i en, i że czynność swoję odbywa w pełnym 
mundurze służbowym z hełmem i szarfą. Organiza- 
cyą tych różnych już to ochotników już to najemni­
ków, jako tćż w ogóle całćj armii papieskićj ma ob­
jąć znany afrykański jenerał francuski, dzielny La- 
moriciere, który w skutek zamachu stanu z d. 2 gru­
dnia z kraju i ze służby był się oddalił. Lamori- 
ciere jest wprawdzie legitymistą, coby postanowienie 
jego tłómaczyć mogło; pomimo to jednak wielu je­
szcze wątpi, iżby ten dzielny wojownik zecheiał przy­
jąć naczelne dowództwo armii, która nigdy z wojow­
niczego nie słynęła ducha, lubo ją może inne cnoty 
chrześciańskie odznaczały.

W nrze 80 Staats-Anzeigera czytamy rozpo­
rządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 28 
stycznia 1860, wydane do wszystkich kr. rejencyi w 
przedmiocie postępowania władz policyjnych przy re-

wizyach domowych. Rozporządzenie to opiewa, że 
władze policyjne nie mają w ogóle odbywać rewizyi 
domowych bez polecenia prokuratoryi, i ż& wyjątek 
w tćj mierze nastąpić może tylko natenczas, jeżeli 
przez zniesienie się z prokuratoryą obawiać się wy­
pada zwłoki, któraby udaremniła skutek rewizyi, to 
jest wyjaśnienie sprawy. W rozporządzeniu tćm po­
leca pan minister władzom policyjnym, ażeby prze­
strzegały ściśle przepisów ustawy z 12 lutego 1850, 
dotyczącój opieki nad wolnością osobistą i przy re­
wizyi domowej spisywały czynność, która zawierać 
powinna wyszczególnienie osób przytomnych rewizyi, 
jako też ścisłe oznaczenie przyaresztowanych przed­
miotów. ______

Berlin, 2 kwietnia. Izba panów zajmowała się na 
ostatnióm posiedzeniu swojóm z 31 z. m. rozprawą 
nad ustawą dotyczącą rękojmi rządowćj w przedmio­
cie opłaty procentów od pożyczki, jaką zaciągnęło 
towarzystwo kolei żelaznej, łączącćj rzeki Ren z Nahe. 
Ustawę tę przyjęto po krótkićj dyskusyi znaczną 
większością głosów. Do' dłuższćj dyskusyi dał po­
wód projekt do ustawy dotyczącój objaśnienia §. 54 
ustawy prasowśj z 12 maja 1851. Przedmiot ten na­
stręczył kilku członkom izby panów, którzy wystę­
pują stanowczo nieprzyjaźnie przeciw obecnemu mi­
nisterstwu, jak panowie Kleist-Retzow, dr. Stahl i hr. 
Aruim - Boitzenburg, dogodną sposobność do wycie­
czek przeciw hr. Schwerinowi, który w zabieranym 
ponownie głosie z równąż stanowczością odpierał czy­
nione sobie zarzuty. Ostatecznie przyjęła jednakże 
izba panów projekt rządowy, w formie przez izbę 
poselską uchwalonój, znaczną większością głosów.

— Na posiedzenie sobotnie izby poselskićj zebrała 
się mnoga liczba ciekawych widzów, którzy się spo­
dziewali ogłoszenia wniosku p. Vinckiego w przed­
miocie prawnego składu izby panów. Ciekawość ich 
została jednakże zawiedzioną, ponieważ wniosek p. 
Vinckiego został podobno przez własną jego frakcyą 
uchylony. Pomiędzy petycyami nad któremi na po­
siedzeniu tćm toczyły się rozprawy, zasługuje na 
uwagę petycya ks. proboszcza Menela z Śremu, po­
dana w interesie- szkoły rektorskićj w mieście Śre­
mie. Rozpoznanie petycyi tćj zostało odłożone do 
późniejszego czasu na wniosek hr. Cieszkowskiego. 
W ciągu posiedzenia złożył hr. Cieszkowski u laski 
marszałkowskićj podpisany przez siebie i grono po­
słów polskich wniosek tej treści, ażeby rząd pruski, 
wywięzując się z zobowiązań przyjętych przez trak­
tat wiedeński, zapobiegł niedostatkowi szkół i za­
kładów naukowych w W. Ks. Poznańskićm, przezna­
czonych wyłącznie dla młodzieży polskićj. Wniosek 
ten oddano do sprawozdania komisyi wyznaczonćj do 
spraw oświecenia dotyczących, mimo odzywania się 
p. Niegolewskiego i hr. Cieszkowskiego, którzy do 
rozpoznania jego domagali się osobnej komisyi.

GALICYA.
* Lwów, 23 marca. Źle redaktorze, bo nie mo­

żemy z dziennikami wiedeńskiemi boleć nad kłopo­
tami naszćj wielkićj rakuskićj ojczyzny, a to podob- 
noć nie po cbrześciańsku. Żeby cię nie nudzić, po­
wiem krótko a węzłowato, że kiedy inni się smucą, 
my się cieszyć musimy, bo w miarę zwiększania się 
ambarasów w centrum rządu naszego, nam w Galicyi 
swobodnićj oddychać pozwalają. A że nie ma wido­
ków na teraz aby te ambarasy się zmniejszyły, za- 
tćm i nie ma obawy aby nas w ściślejszą wzięto 
opiekę.

Jest zwyczajem korespondentów galicyjskich, do 
dzienników zagranicznych, przedstawiać wszystko co 
u nas się dzieje i na co się zanosi, w jak najgor­
szym i najczarniejszćm świetle. Owoce tego zwy­
czaju mijają się o tyle z prawdą o ile całą winę 
złego stanu naszego przypisują wyłącznie despotycz­
nym środkom rządzącej władzy. Nie wiem czy nie 
ni3ją na tyle odwagi, czy nie chcą otwarcie wyznać, 
że część tćj winy i na nas spada. Rząd nasz nas roz­
prężył, to prawda. Wprowadził dualizm socyalny 
między chłopem i szlachcicem, i to prawda. Postę­
pując dalej tą drogą „divide et impera“ rozbił nas 
na Ruteńców i Polaków, i to prawda. Dzisiaj eman-
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cypuje żydów w widokach germanizacyjnych, a przé- 
dewszystkiém finansowych, aby było komu dobra wy­
stawione w banku hipotecznym drogą, licytacyi sprze­
dawać. Ależ żaden rząd na świecie, nawet Dżengis- 
kanów, tém mniéj tak bezsilny jak austryacki, nie 
może z ludzi dobrych, jeżeli już są dojrzałymi, zro­
bić złych, z rozsądnych, półgłówków, z moralnych, 
oszustów. Tak samo i w Galicyi nie potrafił wyzię­
bić uczuć patryotycznych, a tylko wina nasza, jeżeli 
nie umiemy skutecznie stawiać oporu jego wynaroda- 
wiającym dążnościom. W czém leży ta wina? nie 
brak nam jak powiedziałem, miłości wszystkiego co 
się nazywa polskiem, ale brak nam miłości wzajem- 
néj, brak nam rozumu stanu, bo obie te cnoty przy­
głusza niepohamowana ambicya osobistego wyniesie­
nia bez względu na dobro ogólne. Znacie pewnie 
zdanie Moskala, który dowcipnie a bardzo sprawie­
dliwie powiedział jaki jest powód dla czego czort La­
chów zabrał? Oto dla tego, że nigdy społem, ale 
zawsze samopas chodzili. Tak kochany redaktorze, 
chodzimy w Galicyi wszyscy samopas. Samopas „koń­
skie kasyno“ to ześrodkowanie naszych patryotycz­
nych lordów galicyjskich; samopas stare rozbite już 
towarzystwo polskich legalistów z r. ś. p. 1848; sa­
mopas duchowieństwo i tegoż duchowieństwa patryo- 
tyczni reprezentanci, nikt z nich nie pomyślał nawet 
jeszcze o podaniu ręki może najzdrowszemu żywio­
łowi wschodniéj Galicyi, duchowieństwu obrządku sło­
wiańskiego; a nawet samopas chodzi literatura na­
sza, któréj obowiązkiem oświecać i kojarzyć; rozbiła 
się ona na atomy i atomiki z których każdy w imię 
swoich urojeń wystawia godło, głosząc że po za niém 
nie ma już zbawienia. Mamy ich naraz w téj chwili 
półszosta oboza: Monitor lwowski z całym pułkiem 
tłómaczy, to jest Gazeta Lwowska; śmiały kor­
pus partyzancki: Przegląd Powszechny, obóz 
wiecznój opozycyi więcój w interesie wydawnictwa niż 
w interesie sprawy pcspolitój; Dziennik Literacki, 
ten rotmistrz bez roty; nowy tworzący się obóz naj- 
prawdopodobniój moderatów, garnący pod swoje sztan­
dary wysłużonych inwalidów: KółkoRodzinne; na 
ostatek obóz „in spe“ młodziana co dla młodzieży 
pisać zamyśla, zakładając werbunek na nowy pułk 
bez doświadczonój starszyzny: Czytelnia dla Mło­
dzieży; i pół obozu: dźwięczny nasz Dzwonek, 
który niezawodnie znacie. Nasze lwowskie ilustracye 
Przyjaciela Domowego, nie zaliczam do żadnego 
obozu z téj prostéj przyczyny, że jako przyjaciel, po­
winien być z każdym w przyjaźni.

Jakiś lepszy duch powiał od Alp i w nasze strony. 
Obiegały pogłoski o anneksyach, fuzyach, połączeniach 
Dziennika Literackiego z Przeglądem; oby 
tylko to połączenie nie podejmowano w interesie opo­
zycyi materyalnéj przeciwko Kółku Rodzinnemu, 
lecz w interesie dobra powszechnego, wzajemnego 
wspierania się, wzajemnéj pomocy. Coby to za śli­
czna była falanga, gdyby tak wszystko jak jest, wy­
jąwszy chyba Monitora galicyjskiego, zlało się w .je- 
dnę harmonijną całość i wspólnemi siłami zmierzało 
do jasno wytkniętego celu. W naszém położeniu by­
łoby to rzeczą bardzo pożądaną, bośmy ani Francyą 
ani Anglią, gdzie rywalizacya dzienników, ścierania 
się stronnictw, których dzienniki są organami, jest 
rzeczywistym warunk.em postępu.

Niestety 1 próżne to marzenia. Obok miłości sprawy 
pospohtéj, za nadto u nas jeszcze miłości własnćj, 
za nadto draźliwości, abyśmy zrealizowali tę wielką 
prawdę jaką Holendrzy wybili na swéj złotój mone­
cie: „Concordia res parvae crescunt, discordia vel 
maxmae dilabuntur.1'

Po skończeniu zapust a z rozpoczęciem postu, téj 
przez kościół wyznaczonéj epoki do rozmyślania przed 
Wielkąnocą zmartwychwstania i zbawienia rodu ludz­
kiego, nawinąłem tych kilka myśli na wrzeciono na- 
széj przyszłości. Daj Boże, aby każdy chcial dzisiaj 
rozmyślać, bo myśl poprzedzać musi czyn, a czyn 
jest warunkiem zmartwychwstania. A teraz przejdę 
pobieżnie kilka faktów z naszego życia codziennego, 
podnosząc najprzód to co się odnosi do spraw ogółu. 
Jak ci, redaktorze, z gazet niezawodnie wiadomo, sy­
pią się jak grad dekreta rozszerzające zasadę tole­
rowania żydów. Tajemnicą tego tak skrzętnego pu­
blikowania dekretów, jest kłopot finansowy, z którego 
wyznawcy Mojżesza, nasz arcykatolicki i apostolski 
rząd wybawić mają. Obaczymy. Warunki jakiemi 
najnowszy patent przyznaną wolność nabywania dóbr 
ziemskich w Galicyi i na Bukowinie ścieśnił, nie za­
radzają najważniejszej potrzebie kraju, aby proleta- 
ryat żydowski zwrócić do roli, a otwierają tylko 
szranki wyzyskującćj spekulacyi lichwiarzy, dla któ­
rych nic łatwiejszego, jak postarać się za pieniądze 
o świadectwa ze szkół handlowych i realnych. Ogło­
szone patenta co do zaprowadzenia języków naro­
dowych w szkole i urzędzie, zostały tak wykonane, 
że i bez tych patentów mogło się było bespiecznie 
obejść. W szkołach niemczą, jak niemczyli, gwożdżą 
jak zagważdżali, acz na wzór północno niemiecki,

urzędom na podania polskie nakazano odpowiadać po 
polsku, a na ruskie po rusku, lecz urzędnicy Niemcy, 
nie widzą potrzeby stósować się ściśle do tego roz­
porządzenia, ufając z przeciągniętą twarzą w przysz- 
szłość, któraby przy pomocy Radeckich i Windisch- 
griitzów’ uwolniła ich od tak nieznośnego obowiązku. 
Wprawdzie nie wiele mamy urzędników Niemców, 
większa ich połowa są krajowcy; wszakże tak dalece 
się wrobili w stylistykę niemiecką, że wolą pisać w 
tak zwanój Amtssprache niż w ojczystym języku.

Jeżeli z jednój strony niewykonanie choćby pozor­
nie uwzględniających naszę narodowość przepisów 
rządowych, nie pozwala oddawać się nadziei, że naj­
wyższe dobro nasze moralne, nasza narodowość znaj­
dzie z tój strony poparcie, niemniój dokuczliwym jest 
stan kraju pod względem materyalnym, pogorszający 
się nieustannie nakładaniem podatków bez względu 
na siły produkcyjne kraju, dla których rozwinięcia 
nie widziała władza nic lepszego do zrobienia, jak 
ogłosić ustawę przemysłową, która ma niby rozsze­
rzać zarobkowość, w gruncie jednak póki nie będzie 
wolno stowarzyszać się bez pozwolenia ministeryal- 
nego w interesach handlu i przemysłu, na nic kra­
jowi się nie przyda. Na pokazanie jak smutnym jest 
stan handlu naszego, starczy, jeżeli wam powiem, że 
w przeciągu niespełna roku, zbankrutowało tu na 
miejscu we Lwowie 7 kupców chrześcian, że stan 
ten handlu objawiający się bankructwami od lat 3, 
wykazał sumę bankructw kupców chrześcian, w licz­
bie 17, nie licząc bankructw żydowskich, których 
liczba jest dwa razy większa.

A teraz na zamknięcie coś wesołego. Mimo złego 
jakie nam dokucza, jest jakiś duch, który krzepi na­
dzieje i każę wierzyć w przyszłość. Geniusz narodu 
zaczyna pomału budzić się z uśpienia i jawi się sym­
ptomami, jak na teraz pojedyńczemi. Daj Boże, aby 
co rychlej natchnął wszystkich i wywołał manifesta- 
cyą godną zapisania na kartach historyi narodowój. 
Mieliśmy tu demonstracye polityczne choć na mały 
rozmiar, przy sposobności żałobnego nabożeństwa za 
duszę Skrzyneckiego i za pomordowanych w r. 1846. 
Mieliśmy także przy schyłku zapust dwa ciekawe po­
jedynki, Jeden z tutejszych młodych literatów prze­
mówiwszy się z c. k. porucznikiem z pułku Hartmana, 
został przez niego wyzwany na pojedynek. Jak zwy­
kle się dzieje, wyzywającego i wyzwanego sekun­
danci wyznaczyli broń, czas i miejsce. Stanęło, że 
będą się strzelać. Na kilka godzin przed tą hono­
rową operacyą, dostał literat naraz zawezwanie od 
dyrekcyi policyi, gdzie mu odczytano paragrafy z ko­
deksu karnego, dodając, by się nie ważył stawać z 
sekundantami na wyznaczonóm miejscu, ponieważ po- 
licya jest uwiadomioną o wszystkićm do najmniej­
szych szczegółów. Kusa rada. Ciż sami sekundanci 
schodzą się po raz drugi, a że mogło ciążyć podej­
rzenie tak na jednej jak i na drugiój stronie, że 
uwiadomiła policyą o zamierzonym pojedynku, przeto 
zgodzili się, ażeby zmienić natychmiast wszystkich 
4 sekundantów i ażeby ci nowi sekundanci wyzna­
czyli inny czas i miejsce. Literat posłał nowych se­
kundantów, ze strony wyzywającego porucznika zaś 
stanęli ci sami dawni sekundanci, jeden porucznik 
Madziar, drugi Polak, oświadczając, że gotowi sami 
dać za wyzywającego satysfakcyą, bo tenże po pro­
stu nie ma ochoty i jak pierwszy raz tak i teraz 
dał znać do komendy wojskowój i policyi, że go zmu­
szają do pojedynku, dodając zarazem, że ten, któ­
remu mieli sekundować jest............ itd.

Cóż wy na to?
Jeszcze o jednym pojedynku. W pewnćm zgro­

madzeniu naszćj arystokracyi, która biesiadowała u 
hr. B., miody U. przystąpiwszy do młodego hr. K. 
wniósł toast tój treści: „Zdrowie tych, którzy cho­
dzą do loży dyrektora policyi Chomińskiego, aby ich 
to wino opłukało z brudu.“ Trzeba wam wiedzieć, 
że młody hr. K. zaglądał czasem do loży pana dy­
rektora, a co do Chotnińskiego wiecie zapewne, że 
nietylko jako dyrektor policyi, ale z powodu udziału 
jaki miał mieć w rzezi tarnowskiej, jest powszechnie 
źle uważany, tak dalece, że sam były gubernator a 
teraźniejszy minister Gołuchow&ki, kiedy były mini­
ster Bach uparł się aby mianować Chomińskiego dy­
rektorem, miał pisać do Wiednia, że wybór ten jest 
zniewagą całego kraju. Owoż młody hr. K. skom­
promitowany takim toastem, wyzwał po naradzie z 
ojcem młodego U. na pałasze; pojedynek ten nie 
skończył się, dzięki naturze połskićj, tak jak ów 
pierwszy pojedynek.

FRANCYA.
Paryż, 30 marca. Monitor dzisiejszy jak i ró­

wnocześnie Gazeta urzędowa turyńska ogłaszają 
w dosłownćm brzmieniu układ zadarty między Fran­
cyą i Sardynią względem ustąpienia Sabaudyi i Nizzy. 
Główne zastrzeżenia tego układu znane już czytel­
nikom naszym, dodamy tutaj tylko, że mianowane 
zostały mięszane komisye w celu oznaczenia części

długu państwa sardyńskiego, która na oderwane to 
niego kraje przypada. Rząd sardyński obowfeUili 
się sam dokończyć przekopania góry Cćnis, ¿¡¿cj 
którą mają przeprowadzić kolój żelazną. Do^ynii
dokumentu dołącza Gazeta Turyńska drugi

ZA rïTlrzA iTł.A 1 A 1A/ . lyi/AMZł EJ Wl ÍA VAÎT n I A Al wł Zi I V : szyodezwę króla Wiktora Emanuela, uwalniającą mi^oddać 
kańców Sabaudyi i Nizzy od przysięgi wiernoseiar», 
kończy się ona tém orzeczeniem, że Francuzi i Weter 
są dwoma narodami pobratymezemi, przeznaczoj«! < 
wspólnie do przodowania nowozytnéj cywilizaf.swojé; 
W Chambéry wczoraj witano wśród najwięks$gXjn)ś 
pału, zbiegowiska ludu, okrzyków i oświetlenia pieimusia 
sze oddziały wojska francuskiego, które jednak »trzji 
zostaną tam na czas długi. Potwierdza się wczońk 
sze nasze doniesienie, że się Francya, na pierŁiei 
czas przynajmniej, zobowiązała rządowi szwajcarskie® 
mu meobsadzać wojskiem swojém okręgów neutrld p£ 
nych, w skutek tego zebranemu wczoraj zgromadiwładz 
niu narodowemu w Bernie rząd związkowy nie pojprawa 
żadnego wniosku, tyczącego się środków wojennjipłodó 
W sprawozdaniu swojém oświadczył tylko gotowo» zni 
i konieczność domagania się praw Szwajcaryi do wad. 
tralności owych trzech okręgów, jako tćż istotwkp 
pod tym względem rękojmi, ponieważ prosie zaïéj i 
czenia rządu francuskiego byłyby tylko rękojitelu : 
urojoną (illusoire) dla Szwajcaryi. Zgromadza! - 
narodowe obrało komisyą, złożoną z 23 członkliząd 
celem zastanowienia się nad sprawozdaniem rząilicznoi 
wém i odebrało prócz tego kilka ważnych wnioskójącegc 
aby zatwierdzić środki przez władzę wykonanW 
już przedsięwzięte, wyznaczyć jéj potrzebne fepo 
sze, wezwać do energicznéj i czynnćj obrony pnhetu 
Szwajcaryi, osobliwie zaś do zachowania ¡statu qi 
w Sabaudyi, jako też aby chwyciła się środkówt 
stósowniejszych prowadzących do tego celu. Po zi ® 
daniu i przyjęciu tych wniosków zgromadzenie na!it0',c 
dowe rozejdzie się i powołanćm zostanie skoro bçii&î11 
trzeba ściągnąć wojsko związkowe, lub gdy innejai^1’0 
ważne okoliczności wymagać tego będą. Dzisiaj w® 
pią tu w Paryżu, żeby rząd francuski miał żarnik5 
oddania sporów swoich ze Szwajcaryą pod rozpoziF^ 
nie i rozstrzygnięcie konferencyi europejskiéj doIaiM 
dynu lub gdzieindziéj powolanéj, twierdzą nawet?twa 
rozmaitych stron, że takowy wniosek byłby bez^sza 
pienia odrzuconym przez gabinet tuileryjski. Potwim) P( 
dza to obszerny artykuł w Journal des Débaf01 
który rozstrząsa gruntownie wszystkie powody iiM 
wody w rozmaitych depeszach szwajcarskich przyzębi 
czone, zarzuca Szwajcarom wręcz sfałszowanie teki 
traktatów, które na poparcie roszczeń swoich pnM< 
taczają, a szczególnie wykazuje, że zneutralizowali 
okręgów Chablais i Faucigny w roku 1815 przysz#POS 
do skutku na korzyść Sardynii nie zaś na korziW 
Szwajcaryi, i daléj, że nie jest w interesie żadnej™ 
państwa europejskiego popierać roszczenia Szwajp 
ryi, ktôréj neutralności sprawa sabaudzka bynajmiiW 
me dotyka, a która jedynie tylko dąży do powA 
szenia posiadłości swoich zbytecznego dla jéj bespR1 
czeństwa. Wbrew dowodom przytoczonego dzieonife 
zdaje się, że Anglia wszelkiemi środkami popi® 
będzie protestacye szwajcarskie, i że Prusy pój|ró! 
równie daleko za jéj przykładem; wiemy bowiem] 
ostatniej mowy lorda Russell, że rząd angielski u«» p 
neutralność Szwajcaryi za narażoną na szwank «i ty 
ochybny przez przyłączenie Sabaudyi, a parłam»pe, 
angielski odezwie się znów niebawem w téj spra«joSje 
w skutek zapowiedzianéj wczoraj interpelacyi KobtijkieE 
Peela. — Co do sprawy włoskiej dowiadujemy fei 
że rząd hiszpański wystósował do Paryża i Turynu Wascł 
ganiące stanowczo politykę obydwóch rządów, » 
podkopującą wszelkie zasady monarchiczne. Rla| 
austryacki wystąpił już z protestacyą przeciw »ic 
łączeniu Włoch środkowych do Piemontu, a ksiïW 
modeński podając protestacyą swoję do państw Wśg 
tatem wiedeńskim połączonych, wzywa ich powWoieji 
Wielki książę toskański i księżna parmeńska p°ltai 
niewątpliwie za tym przykładem. — Dzienniki Paft 
skie zaręczają, że rząd francuski oczekuje z nipi 
płiwością chwili, w ktôréjby mógł wycofnąć zaWie 
swoję z Rzymu, zwłaszcza, że jéj stanowisko 
się z każdym dniem trudniejsze i krytycznie», 
większa część oficerów prosi się już od dawna w 
wołanie; ale rząd francuski nie dopuści tego, zîto 
jakie mocarstwo niewłoskie zająć miało miejsceJWt
w Rzymie, nawet na załogę hiszpańską zezwolić^
chce, a położenie króla neapolitańskiego, w
państwie jest tego rodzaju, że wbrew najlepszeji1 
trudno mu będzie wypełnić obowiązki wynikaj4w^ 
tajnego traktatu z papieżem zawartego. 
stolica apostolska przedsięwiźmie niebawem ;
cze kroki przeciw królowi sardyńskiemu. Na
radzie niedawno w Watykanie odbytój, ułożono £■ j 
energiczniejszą protestacyą, która się pojawi # Mij, 
ostatecznego przyłączenia Romanii do Piemontu j»ostatecznego przyłączenia Romanii uo ric*uv.“--' «u 
wyrzeczoną już została ekskomunika lecz nie o k 
ście przeciw królowi W. Emanuelowi, tylko w b, 
nych wyrazach przeciw wszystkim, którzyby P°‘ [¡i
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ne rowaniem swojém pośrednio lub bezpośrednio przy- 
¡Xcili się do wydarcia jakiejkolwiekbądź części kraju 
Bn « apostolskiéj. Wyjazd jenerała Lamoriciere do 
itM«, potwierdza się zupełnie; papież przekonaw- 
icisię poprzednio o jego usposobieniu, kazał mu 
s¡ przez monsignora Merode list własnoręczny, 
nof cfiarujący mu naczelne dowództwo wojska papieskiego, 
wżerał nie dał żadnej odpowiedzi dotychczas, poje- 
»bal do Rzymu, aby się rozpatrzyć i udzielać rady 
¡Jw przeprowadzeniu nowéj organizacyi armii 
„o.„ymskiéj. Gdyby miał objąć naczelne jéj dowództwo, 
sieimsialby, Eie CMC tracić narodowości francuskiój, 
¿.„trzymać wpierw zezwolenie swojego rządu, którego, 
izoriak sadzą, cesarz mu nie odmówi. — Na dzisiejszém 
‘rs¡p«9Íédzeniu swojém senat francuski uchylił przej- 
üsiítítni do porządku dziennego 116 głosami przeciw 
iuttlfi petycją domagającą się, aby wystąpił w obronie 
nabiały świeckićj papieża. — Rząd ma zamiar znieść 
porta, które zmuszają osady francuskie do wysyłania 
nilów swoich jedynie tylko do portów francuskich, 
,0W(» zniesienie takowe byłoby niezmiernym zyskiem dla 
o «sad. - Parlament angielski przyjął wczoraj wnio- 

pana Lindsay, aby wystósowano adres do królo- 
proszący o rozpoczęcie układów z Francyą w
zniesienia praw nawigacyjnych francuskich.

- Dnia 1 kwietnia. Dzisiejszy Monitor pisze, że
mkiiząd widzi się spowodowany pod teraźniejszemi oko- 
rząilicznościami przypomnieć przepisy konkordatu istnie- 
iskójącego pomiędzy Francyą a stolicą apostolską, wedle 
lawktórych nie wolno ani ogłaszać, ani drukować bez 
fepolenia rządu żadnój buli, breve, reskryptu, de- 
r prhetu lub mandatu wydanego przez dwór rzymski.

•j WŁOCHY.
>oz[ Zdaje się, iż wojsko francuskie wkrótce opuści 

natslolicę państwa, Kościelnego. Poaług telegramu z 
z 27 marca żołnierze papiescy obsadzą Rzym, 

e ¡¿[skoro tylko Francuzi miasto ppuszczą. Jenerał La- 
iiciére, którego papież wezwał do objęcia komendy 

ZMfibojskiem papieskiém, przybył do Rzymu, i nawet 
p0zfdobno już objął ofiarowane sobie dowództwo. Po- 
.olutfoski o wkroczeniu wojska neapchtańskiego do pań- 
awet«tM Kościelnego, są, jak się zdaje, przedwczesne. 
Jszakże pewną jest rzeczą, iż na mocy umowy zawal­
aj pomiędzy papieżem a królem ueapolitańskim, woj- 
¡balo neapolitańskie ma obsadzić Marchie. Depesza z 
i¿fienuy z 3Ü marca donosi przecież, iż król Franciszek, 

przebrawszy wspólną notę od posłów mocarstw Za- 
‘tetfiotlnicb, w któréj mocarstwa te starają się nakłonić 
pil do reform, kazał poprosić do siebie posła sardyń- 

ow«kiego, który już od dawnego czasu prosił daremnie 
rzys|posłuchanie, i oświadczył mu, iż wojsko neapoli- 
lorzitskie przeszło już granice państwa Kościelnego, 
idoti™ Villamarina natychmiast założył protestacyą 
iwajiwciw temu postanowieniu. — W ostatnich dniach 
ijmfjdec święty napisał list do króla Wiktora Emanu- 
iow», w którym mu oświadcza, iż stolica apostolska 
besfilrWszoną jest zerwać wszelkie stosunki z rodziną 
eniiiBSaBBsssas'ssasa
'äz Wywołanie publiczne. [645] 
. (^tól. Sąd powiatowy w Poznaniu, 

Lwydział dla spraw cywilnych.
, (oznań, dnia 10 stycznia 1860. 
Lir 8e'> Przcz Kupców Karola Rhode 
, J?rdynanda Kocha w Bremen jako 

handlu tamże pod nazwi- 
1 m Rhode et Koch będącego, na 
nnifc i Order na Kupca Adolfa Dam- 

, Wia w Poznaniu ciągnięty, przez te- 
’kJi ,Wi?ty de dato Bremen dnia 

■ wit»ń eg,° ly58 aa ^21 hak» płatny na 
liAnCU ^Pca 1858, którego wspomuieni 

,,, ipfzez 8ir0 z dn,a ¿O czerwca 
¡nntotfc' iiuPcowi Rudolfowi Rabsilber w 

odstąpili i w sierpniu 1858 od
i PaI[ Nie:
nicof»!j\va

i w sierpniu 
lego znów wykupili, zaginął.
^najorny posiedziciel tegoż wekslu 
‘ się, aby go najpôzniéj w termi- 

o stitaj" ^z*eó 5 września r. b. przed 
îieisi» 0 godzinie 9 przed ur. Mel-

P°wiatowym, w izbie in- 
żw, wyznaczonvm przedłożył, w

4 i® bowiem razie weksel ów
dićKÎ!^y_uznanym zostanie.
?^brach ®wiajedow© pod 

»Ùrîa Jeszcze 1000 szefii
crtnirtofil’ niemniéj 10C0 szefii kar- ïX«; °7cŁ d° sprzedania. Ta-

’ W’WedMZCa dÓbr uP°ważnionyJest 
aoV—■ --------------------
* X ?5ZV* t»Mice i
tu, °Pi «¡¿Iane z metalu,

[648]

kaniic-
-, rznięte z marmuru 

'Wca, po najumiarkowańszych 
°starcza z piękna pozłota

P„„ , H. KLUG
oztiań, ul. Fryderykowska 33.

?!

pOfitt,

królewską sardyńską, i że wrazie, gdyby nie 
pił od zamiaru obsadzenia wojskiem Legacyi, najsu­
rowsze środki, któremi kościół rozrządza, przeciw 
niemu użyte będą. Telegram z Rzymu z 29 marca 
(zobacz nr. 76 Dziennika) doncsi, iż groźba ta wy­
konaną została; wszakże w breve papieskiém z 26 
marca, w którém jest wyrzeczona wielka klątwa ko­
ścielna na uczestników7 itd. w napaści na państwo 
Kościelne, Wiktor Emanuel wyraźnie wymienionym 
nie jest. Podług tójże depeszy, rząd papieski przesłał 
ciału dyplomatycznemu protestacyą przeciw wcieleniu 
Legacyi. Nowa demonstracya rewolucyjna, którą po­
stanowiono wykonać w Rzymie, nie odbyła się, po­
nieważ ze względu na Francuzów przez naczelników 
stronnictwa narodowego za pomocą ¡¡plakatów zaka­
zaną została.

— Gazetta ufficiale del Regno, dziennik 
urzędowy sardyński, umieściła 29 marca traktat, na 
mocy którego król Wiktor Emanuel odstępuje Fran­
cyi Sabaudyą i Nizzę. Dnia 30 marca panowie Petitti, 
Bicci i Frederici udali się do Paryża, aby z rządem 
francuskim wejść w układy względem ustanowienia 
nowéj granicy. Gubernator sardyński w Chambéry 
opuścił już swoję siedzibę. Dnia 29 marca wojsko 
francuskie weszło do Chambéry wśród radosnych 
okrzyków ludu; miasto było oświecone i wszędzie 
wołano: „Niech żyje Francya, Niech żyje cesarz!“ 
Z upadkiem anty-separatystycznego dziennika La 
Statut et la Lavoie, który przestał wychodzić 
27 marca, stronnictwo włoskie w Sabaudyi ucichło, 
jak się zdaje, na zawsze. W Nizzy także mieszkańcy 
gotują nader świetne przyjęcie dla wojska francuskiego 
mającego przybyć z Genuy. O zajęciu zneutralizowa­
nych obwodów Faucigny i Chablais, których się Szwaj- 
carya daremnie dopomina, przez wojsko francuskie, 
dotychczas mowy nie było. Król Wiktor Emanuel 
wydał odezwę do mieszkańców Sabaudyi i Nizzy, w 
któréj ich uwalnia od przysięgi złożonój na wierność 
rodzinie panującej sabaudzkiéj. Hrabia Cavour wy- 
stósował z swojej strony notę do mocarstw zagra­
nicznych, w któréj rozbiera powody, które doprowa­
dziły do ustąpienia Sabaudyi i Nizzy; w nocie téj 
minister oświadza pomiędzy innemi, iż Sardynia dzia­
łała w téj sprawie całkiem samodzielnie, nie zaś pod 
naciskiem wpływu francuskiego. Telegram z Cham­
béry z 31 marca donosi, iż z sześciu kolegiów wy­
borczych w tych częściach Sabaudyi, których się do­
pomina Szwajcarya, pięć wybrało deputowanych przy­
chylnych przyłączeniu do Francyi, a jedno tylko po­
słów sprzyjających przyłączeniu do Szwajcaryi. — 
Wiadomość o nabyciu księstwa Monaco przez Fran­
cyą dotychczas się nie potwierdza; małe to państwo 
znajduje się w bliskości Nizzy.

miejscowe i potoczne,
Poznań, 3 kwietnia Z programu tutejszej szkoły średnićj 

w której egzamen publiczny odbył się dnia 30 i 31 marca, 
dowiadujemy się, że szkoła ta otwarta dnia 11 października 
lfc58 roku, liczyła na Wielkanoc w roku 185» w 6 klasach

Messyńskie posnarańcKC i cytryny, 
Smyrna i Mallaga fig’, 
Daktyle^
Hodzynki w gronach,
Migdały w łupinkach,
Brunświcką i wątrobianą kiszkę z 

truflami,
Ser limhurski w 1 i 2 funtowych 

cegiełkach
poleca po najtańszych cenachA. Kunkel junior
[636J narożnik ul. Wodnój i Jezuickiój.

Szanownój Publiczności, mam zaszczyt 
polecić na nadchodzące Święta Wielka­
nocne skład mój win czerwonych i bia­
łych wprost z Bordeaux sprowadzonych 
w nadzwyczajnym doborze w butelkach 
wystałych po następujących cenach na­
der tanich.

Wina czerwone:
sgr.Medoc St. Julien butelka — 14

„ Margeaux ?î — 15
Chat. Margeaux n — 17%
Pontet Cànet )) 20 — 22%
Chat. Léoville 5) )) — 20
Chât. Lagrange n J5 -- 22%
Chat. Larose 9) — 25
Chat. Beychevelle n 5} — 27%
Chât. Lafitte , j 1 tal. —
Chât. Latour 1 „ 15
Chât. Rauzan 7) îï 1 „ 15

Wina białe:
Haut Sauternes butelka — 15 sgr.
Haut Barsac 77 17%
Chât. d’Yqutm „ 22% 27% 77
Marocbrunner 7, 17% ))
Liebfrauenmilch 20

tal.
tał.
tal.
sgr.

tal.

Scharlachberger Austese— 25 sgr. 
Koenigsmosei „ •— 10 „

Wina rozmaite:
Szampany francuskie butelka l* 1 2 * * 5/8 

2 i 2%
Burgunder Romanó but. 1 % i 1 %

„ Chambertin but. 27‘/a
Dry Madeira butelka 27%
Stare wino portowe but. 27% i 1
Stary Scherry butelka 27% ggr. 
Słodki Pontac „ 1% tal.
Muscat Liiuell, polud.-fran. 17% sgr. 
Cap Constantia „ 1 tal.
Moscato di Siracusa alla Rosa 1 % tal.

Rozmaite spirituoza, jako to praw­
dziwa wódka francuska, Cognac i araki 
białe i czerwone.

Na 25 butelek daję rabatu 1 butelkę, 
próżne buteiki odbieram po cenie 1 sgr.

A. Kunkel, junior.
Narożnik ulicy Wodnój i Jezuickiój. [635]

Sprzedaż konieczna. [644] 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 27 lutego 1860.

Nieruchomość pod nr. 8 w Głównie 
położona, do Jana Litke i jego żony 
Karoliny z domu Wetzell należąca, o- 
szacowana na 6822 tal. 14 sgr. 8 fen. 
wedle taksy mogącój być przejrzaną 
wraz z wykazem hypotecznym w Regi- 
straturze, ma być dnia 21 września 
1860 przed południem o godzinie 10 
w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnćj z księgi hypotecznój niewyniką-

286 uczniów, z tych 144 ewanielików, 80 katolików i 62 izra­
elitów, obecnie zas liczy w siedmiu klasach 377 uczniów, z 
tych 180 ewanielików, 122 katolików i siedmdziesiąt pięć izra­
elitów, zatem przybyło w tym roku 91 uczniów, mianowicie 
36 ewanielików, 42 katolików i 13 izraelitów. Co do narodo­
wości jest dzieci polskich 83, niemieckich i żydowskich 294. 
W ostatmóm półroczu udzielało lekcye w tym zakładzie prócz 
rektora pana Bielscher 11 nauczycieli, mianowicie panowie: 
Kasprowicz, Kupkę, Buchowski, Mehlhose, Knappe, Hubert, 
Graeter, Cynka, Pawehtzkr, Schoen i Uliszewski. Szkoła śre­
dnia ma na celu przygotowanie młodzieży do zawodu rzemie­
ślniczego i dla tego prócz języków niemieckiego, polskiego 
i nieco francuskiego w dwóch najwyższych klasach wykładano 
głównie same realia. ¡Jest ona niejako szkołą przygotowawcza 
do później założyć się mającej prowincyonalnej szkoły prze­
mysłowej, jakich dotąd, jak program wykazuje, w państwie 
pruskiem 25 egzystuje, i każda z prowincyi pruskich liczy ich 
najmniej 2, jedna 5, inna nawet 7. Jedno W. Ks. Poznańskie 
nie posiada dotąd podobnego zakładu. W szkole średniej ma 
hyc w przyszłym roku utworzoną klasa ósma, a z otwarciem 
tej zostanie cały organizm tej szkoły zaokrąglonym. Z szkołą 
tą połączona jest szkoła żeńska, do której uczęszczało 142 
dziewcząt, między temi 18 katolickiego, 92 ewanielickiego i 

żydowskiego wyznania. Na nowy kurs przyjmować zaczną 
chłopców dnia 16 kwietnia przed południem od godziny 9, 
dziewczęta od godziny 2 z południa w szkole przy ulicy
Wszystkich świętych pod nr. 4. Jakkolwiek z programu uwa­
żamy, że szkoła ta jest z jednej strony zupełnie odpowiednim 
zakładem dla młodzieży chcącej się poświęcić rzemiosłu, tak 
z drugiej strony zaradza ona tylko potrzebie jednej narodo­
wości to jest niemieckiej, wszystkie bowiem przedmioty wy­
jąwszy rehgn, której Polaków uczą po polsku, wykładają się 
w języku niemieckim.. Ze zaś nie podobną jest dziecku nie 
posiadającemu tego języka, dziecku polskiemu korzystać z 
nauki w niezrozumiałym języku mu wykładanej, w tern wszy­
scy pedagodzy się zgadzają. Zyczyćby zatem należało, żeby 
zakład ten równem stał się dobrodziejstwem dla młodzieży 
polskiej, jakiem już jest dla niemieckiej, a to tylko nastąpić 
może, jeżeli dzieciom polskim w ich macierzystej mowie nauki 
wykładane będą.

Ciekawą może będzie dla niejednego z czytelników prze­
czytać niektóre daty statystyczne o wylewach Warty, dla tego 
tu pokrótce o nich wspominamy. Największy wylew, o jakim 
kroniki donoszą, był w roku 16»0, gdzie woda w trzecie 
święto wielkanocne, dnia 1 maja, sięgała pierwszego piętra 
ratusza. Po nim największy z kolei był wylew w roku 1736; 
woda rosnąc we Warcie przez dwa tygodnie doszła dnia 10 
lipca wysokości 5 stóp na Starym Rynku i stała w tej wyso­
kości przez całe sześć tygodni. Za naszej pamięci w ostatnich 
25 latach zrządziły wylewy Warty siedm razy znaczne szko­
dy, lubo ani razu woda nie podniosła się do takiej wysokości, 
do jakiej doszła w latach dopieroco wspomnianych. Najbardziej 
wylała w roku 185U i 1855. Dla lepszego objaśnienia poda- 
jemy najwyższą wysokość wody przy moście Ghwaliszewskim 
w tych siedmiu przypadkach: w roku 1838 dnia 12 marca 
stała 15 stóp 1 cal; w roku 1841 dnia ¡28 marca 15 stóp 3 
cale; w roku 1845 dnia 7 kwietnia 17 stóp 8 cali; w roku 
ic46 dnia 8 marca 15 stóp 1 cal; w roku 1850 dnia 26 lu­
tego 20 stóp 6 cali; w roku 1853 dnia 15 kwietnia 15 stóp, 
i w roku 1855 dnia 31 marca 22 stóp 11 cali. Dziś stoi woda 
niżej 13 stóp, zatem brakuje jeszcze 2 stopy, nimby wylew 
wyrównał się jednemu z wyż wyłuszczonych. Ponieważ śniegi 
już wszędzie prawie stopniały, nie sądzimy, aby w tej wio­
śnie rzeka nasza miała być przyczyną nieszczęścia wielu 
lamilii.

Dla okolic kaszubskich powiatu człuchowskiego itd. gło­
dem dotkniętych złożono dotąd na ręce Redakcyi:

Z przeniesienia 140 tal. le sgr.
P. 1 tal.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

jącej zaspokojenia poszukują z summ 
szacunkowych, powinni się z preten- 
syami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, 
jako to:

1. Karol Fryderyk Kamps, leśniczy 
z Wierzonki,

2. Rozalia z Głukowiaków owdowiała 
Hosinska (Chościńska, Chossa) z 
Główny,

zapozywają się niniejszśm publicznie.

Wyższy i uczniów swo-j
, ich od septymy do prymy wykształ-; 
cający zakład naukowo- 
wycliowawczy w Ostro- [

> wie pod Wieleniem 9 tuż 
przy wschodniój żelaznój kolei, 
rozpocznie kurs letni 16 kwietnia.'

' Uczy się tu języków starożytnych 
i wiadomości gimnazyalnych i re-' 
alnych gruntownie, a w czasie o- 
becnym szczególniejszą nadaje się 
wartość nauce języka francuskie- 

( go, którego każdy uczeń aż do '■ 
płynnój rozmowy koniecznie nau­
czyć się musi. Wykłada się w nie- 

, mieckim, polskim i francuskim ję- [ 
zyku. Opiekę macierzyńską nad , 
młodszymi chłopcami polskimi 
przyjmuje pani Ruździńska. Bliż- 

; szych i po polsku drukowanych'
; wiadomości nabyć można bezplat-' 

nie u księgarza pana Żupańskie-' 
go w Poznaniu, lub tóż u dyry- [ 
genta zakładu dra Schwarzbactia.

[427]



4

Przyjęcie nowych uczniów , na dru­
gie półrocze szkólne, tak do klas gim- 
nazyalnych, jako tóż do dwóch oddzia­
łów klasy przygotowawczej, nastąpi, 
wraz z rozpoczęciem nauk, w czwartek 
daia 19 kwietnia r. b. s rana o godzinie 8 
w gmachu gimnazyalnym.
Król. Gimnazyum katol. ad S. Mar. Magd, 

w Z. D.
[843] Rymarkiewicz, Prof.

lila iratwa&rsay.
Mocne felejstry sztukę po 2 sgr.

sprzedaje stróż składu Schlecht przy 
składzie pod Demhnem powyżej prze­
wozu. L&73]

Pewna ilość grabowych okrąglaków 
na zęby do machineryi młyóskiój jest 
do sprzedania u

M. Bielefelda,
[574] ________  na Grobli nr. 7.

ILandel nasion Jerzego Pohl w Wrocławiu
ulica Elżbiecfea nr. 3

poleca na wiosenny wysiew swój wielokrotny skład wszystkich dla gospodar­
czych, ogrodowych, leśnych i kwiatowych zakładów się tyczący.

Przed wszystkiemi nasionami Pohla olbrzymia ćwikła dla paszy bardzo 
pożyteczna, która z morgi 3—400 cent, wynosi, za funt 15 sgr.; prawdziwa 
angielska, biała, zielono-głowiasta, olbrzymia marchew, do 8 funtów ważąca, za 
funt 15 sgr.; trawne nasiona do zakładów miejsc zielonych funt po 5 sgr., jako 
tóż do zakładu łąk 5'/a sgr.; prawdziwą francuską lucernę funt po 9 sgr., naj­
lepsze i nowsze gatunki włoszczyzny i najwyborniejsze nasiona kwiatów’.

Katalog wszystkich tych nasion przesyłam na każde żądanie franco i za 
ich prawdziwość i dobre schodzenie garantuję.____________________ _______ [G24]

Prawdziwe importowane cygara :
w wybornych g-atunfeach, zacząwszy od 20 do 200 tal. tysiąc, 
również prawdziwy turecki tak zwany sultański tytun 

3 tal. funt i naDierosy poleca amatorom i znawcompo i papierosy poleca amatorom

B. Ostrzycki w Wrocławiu
Albrechtstrasse nr. 37.

Obstalunki zostają jak najspieszniój wykonywane.
SI

[541]

Niniejszćm uwiadomiamy urn- ta 
I zenie , że poleciliśmy ajenturę : 
fabryki naszój tektury g 
kamiennej asfaltowej^ ? 
pokostu cementowego i g 
asfalt panu Adolfowi g 
¡As ca w Pozattiunr 
i upraszamy wymienionego pana g 
licznemi zamówieniami obdarzać, r 
O staranne zaś wypełnienie tychże [" 
zawsze się starać będziemy.

Berlin, dnia 31 marca 1860.
! [641] Hemu. StoIIe i Sp.

BÄBÄMO»
jajka cukrowe, mączek kolorowy, war­
szawskie mazurki, jako tóż prawdziwą 
kolońską wodę polecają cukiernie A. 
Szpiugicra w Bazarze i naprzeciw 
zegaru pocztowego. Zarazem polecają 
się wyżej wspomnione cukiernie do 
wszelkich obstałunków na nadchodzące 
święta._________________ [633]

Bo siewu
białą i czerwoną koniczynę, wykę, owies 
i jarkę sprzedają

Juliusz Kantorowicz i Syn 
[642]przy Rynku 41.

Świeżego zielonego łososia
otrzymają dzisiaj pociągiem po­
spiesznym

W. F. Meyer i Sp.
[647] Plac Wilhelmowski nr. 2.

GUANO ,t849]
prawdziwie peruwiańskie 
w znanej doskonałej dobroci poleca jak
na ‘ taniej
spedytor Maurycy S. Auerbach

kantor przy ulicy Bominikańskiój.

Wyborna peklowka 
wolowa, jako i nader tłu- 

¡ste mięso wolowe i cielęce u
J. fiotrowskiego

[646] w jatkach przy Starym Rynku 16.

Przybyli do Poznania.
Dnia 2 kwietnia.

Bazar: Właściciele dóbr hrabia Mielżyński 
z Kotowft, Chłapowski i hrabia Zamoyski 
z Turwi, Radoński z Dominowa, Malczewski 
z Krnchowa.

Siy’Susa Kötel Drezdeński; Właściciele fdóbr
Grabski z Brzóstkowa, Oven z Ludom, tajny 
radzca dr. Łangenbeck z Berlina, lekarz 
dr. Lo: wenstein z Bydgoszczy, buchhalter 
z Berlina, właśc. fabryki Sachs z Łomnicy, 
inspektor Marz z Bydgoszczy, były pod­
skarbi Roether z Wrocławia, pani Busse 
z Oławy, pani Metzner, kupcy Scbindewollf, 
Tobias, Gotthelf, Neisser, Oertel, Herrmann 
i Stein z Berlina, Michels z Kolonii, Boas 
zo Skwierzyny, Bartel z Królewca, Merkel 
z Bielefeldu, Oelsner z Moguncyi, Moses 
jun. ze Szczecina.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
hrabia Mycielski z Dębna, Hiller ze Szcze­
cina, Brodnicki z Nieświastowic, bar. Win­
terfeld z Murowanej Gośliny, pani Herzog

i z Oborzysk.
Hotel du Nord: Właściciele dóbr Baranowski 

z Rożnowa, Sakowicz i dzierżawca Łazarew 
z Kr. Polskiego, porucznik Drygalski z Ber­
lina, akademik Rutkowski z Brzóstkowa, 
obywatel Schulz z Bolesławca, pani Hummel 
z Kościana.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Doliński ze Sławna, porucznik Trapp von 
Ehrenscheidt z Poznania, poczt. Cunow z 
Wrześni, panna Trapp von Ehrenscheidt z 
Berlina.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Su- 
chorzewski z Puszczykowa, Cunow ze Sko­
ków (wieś), Jackowski z Pałczyna,, poczt. 
Senftleben ze Śremu, inspektorzy Niesioło­
wski z Góry, Wulkowski z Glinna, Arndt 
z Gozdowa, kami. Meinecke z Pniew, kup. 
Grunow z Trzcianki.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Chłapowski 
z Bagrowa, Zychliński z Węgierek, Za­
wadzki z Unisławia, Łubieńscy z Woli, 
pani Mittelstaedt z Niepruszewa, student 
Dauss z Berlina, komisarz Arędzki z Wę­
gierek, kapitalistajTomicki ze Skoków, za­
rządzeń dóbr Woyciechowski z Łubowa, 
nauczyciel domowy Wieczorkiewicz z Bo- 
nikowa.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Jauernick 
sen. i jun. ze Strzeszek, zarządzca gospod. 
Strzeński że Szóldr, kapitalista Kwiatko­
wski z Kościana, komisarz ekon. Handke 
z Rogoźna, pani Schatz z Obornik, kapital. 
Polz z Wrześni.

Pod Wielkiém Dębem: Kupiec Neumann, ar­
tyści Liebholz z Berlina.

Hotel pod Koroną: Kupcy Pflaum z Rawicza, 
Graetz z Rogoźna, Łask z Czempinia, Sachs 
z Leszna, Borchart z Pniew, pastor Lands­
berg z Kołobrzegu, handl. Keuner sen, ijun. 
z Harzdorff.

Hotel Eichborna: Kupcy Landeck z Wągrów- 
ca, Vox z Gostynia, nauczyciel Leisner z 
Dobrej Nadziei, wł. młyna Ikier z Wą- 
grówca.

Budwlga Hotel: Właściciel dóbr Kozłowski 
ze Szubina, ekonomi Kosmowski z Domi­
nowa, Heusler z Bojanie, kupcy Kapban ze 
Środy, Taendler z Rogoźna, Landsberg ze 
Śmigla.

Eichener Born: Obywatel Prag z Gołubia, 
kantor Heimann z Milicza, garbarz Czer- 
niewski z Miłosławia, kupczyk Wiener z 
Kościana.

Pod Trzema Liliami: Właściciel dóbr Berger 
z NiesJabina, inspektor Vogt z Kowa- 
nówka, kupcy Heyducki i Israel z Pniew.

Pod Złotym Grłem: Obywatel Steinitz, panna 
Kurnik, kupcy Cohn i Baruch ze Środy, 
Punsch z Wrześni, nadl. Hartwig z Czar- 
notek.

Hotel Krnga: Kupiec Beicke z Leszhs 
dlarz Feige i student Schmidt z 
cławia.

Oberża pod Krokusem: [Ekon. Hubióski.£ 
dzewa, młyn. Połczyński z Topoli, lej„ 1 
tajewski ze Zakrzewa.

W mieszkaniu prywataém: Nauczyciel» 
Zienkowicz z Mieszkowa, ulica V?e» 
nr. 15.

V

Wiadomości handlowe,
Stowarzyszenie kupieckie w Pozna-Dzi

Dnia 3 kwietnia.
V Zyto: dosyć znaczny obrot po cenach i 
szych, na wiosenną odstawę 42‘/„ na kw.-t
43%-%-%-»/,,, maj 43%- , 7»> maj-cz. 431,
%, czerw.-lipiec 43%—% tal. pł. Oko»i 
również ą lepiej płatna, w miejscu bez Iw 
15%,—%, z beczką na kw. 16%,, 
16%,maj 16%, czer.17%,—’/,, cż.-lipiec ri, 
tal. pł. j

Berisa, 2 kwietnia" 
Pszenica: obrot mały, ceny niższe, wuj 

scu 25 szefli 63—71 tal. wedle jakości. 2» 
obrot znaczny, ceny przy końcu giełdy® 
wyższe od sobotnich, w miejscu 2000 fnUj,

V
S*S

czn-48%, na kwieć. 46’%- 
stawę i maj-cz. 46 %— 47, cz.-lip. 46’/4—]; yyie 
*/8 pł. 47% żąd., lip.-sierp. 46%-% y . 
Jęczmień: wielki 25 szefli 39—45 tal. Owii “b 
na odstawę ceny wyższe, wyp. 2490 ceni i z 
rów, w miejscu 1201) funtów 26—30, naif.j),, 
senną odstawę 27—% pł. 27% żąd., mi- ' 
27% pł. 27% żąd., cz.-lip. 28%—% pt.fjjo 
tał. żąd. (Mój rzepiowy: obrot znacznjL« 
cenach znacznie niższych, w miejscu 100t?du 
bez beczki 10%, na kw. i kw.-maj 10%-ale 
— maj-cz. 10%—%, cz.-lip. 11’/"
sier. 11%, wrz.-paźdz. 11%,—%—
Olej lniany: w miejscu 10%, na maj-e-piT 
10’/, tal. pł. Okowita: jceny szły w {Lu' 
w miejscu 8000% bez beczki 17%—%,%"’ 
czką na kw. 17—%, kw. maj 17%—’/,- jy J 
pł. 17% żąd., maj-czer. 17%,—%, czeu,7f) 
17% pł. 17% żąd , lipiec.-sier. 18'/,—'/,% 
18% żąd., sier.-wrz. 18’/,—% pł. 18% ii;<10V 
wrz ■ paź. 18’% tal. pł.

1-Wroeław, 2 kwietnia. . • 
Na targu: Pszenica: biała szefel68-rul> 

żółta 65—76. Zyto: 53—58. Jęczmifflyl 
42-49. Owies: 27—30. Groch: 50-LĆ, 
Rzep: 90—95 sgr. Na giełdzie: Zyto:FUI 
kw. 40’/,, kw.-maj 40%—%—%, maj-cz,( 
—41, czer.-lip. 41%, lip. 41% tal. pi. 
rzepiowy: wyp. 1500 kwart, w miejscu 1!“
na kw. i kw.-maj 10%, wrz-paź 11 taitón
Okowita: ceny nie zmienione, wyp. 4Ł 
kwart, w miejscu 15%, na kw. i kw.-maj 1®” 
—%, maj-cz. 16% pł., cz.-lip. 16% tal. ijffZ 
Koniczyna: czerwona, ordynaryjna cent,],, 

średnia 9’/,—10%, piękna 10%-11
najpiękniejsza 11%—12’/« tal ; biała: ord}$)£tt
ryjua 16%—18’/,, średnia 19%—20%, pil 
21 %—22%, najpiękniejsza 23% tal.

Błuzecia, 2 kwietnia. 
Pszenica: słabo się trzymała w ce 

miejscu węc. 70—72 tal, wedle jakości, 
to: w miejscu 44%—-45, na kw. 44 żąi 
wiosenną odstawę 43%, maj-eser. 43 pł. 
żąd., czer.-lip. 43% pł., wrz.-paź. 44 tal. 
Jęczmień: w miejscu 70 funt 41%-S

ias

tal/ pł. Owies: bez obrotu. Olej rzepiOjpr 
w miejscu 11 żąd., na kw.-maj 10%—’ «"'lu: 
wrz.-paź. 11% tal. pł. Olej lniany: wł 
scu z beczką 10%, na kwieć.-maj 10% » 
paź. 10% tal. żąd. Okowita: ceny n:® 
nione, w miejscu 17%, na wiosenną odstł 
17%—y3 pł., maj-cz. 17’/, żąd., cz.-lip-^la
-%, lip.-sier. 18, wrz.-paźd. tal. :

Ksîs giełdy w Berfcle
dnia 2 kwietria,

J 4$-
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dft&o.
píte­
se w?»

b’
4%
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4
4
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4
4
4

U
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it Cśl. . . . 
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«4 
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89% fek<r« k»í«l śłipmeyik, 
87 |Boítiá.-Anha!.t,.

Bariife-Hjuftfe. 
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% BerŁ-Szczeciń , . . 
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92 Braeg-Niskie. . . . . 
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89 
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4
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—
—
—
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4
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6 —
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46’/,

87%
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110
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Akev« bseíbsí i iutiyí 
Berí. Stow, ks».. . . 
tóbrl. Tow. btód. . •

S2% Gdański bank pryw.
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pry«?. - • 
Hanow. dito ..... 
Kröiew. dito .... 
Lipsk. Stow. kfed. . 
Masd. bssak pryw. . 
Pomor. bank rjrcer. . 
Poza, bank prow. . . 
Prask, tidz. bank. . 
Sshwk. Stow. Bank. •

4k«y* prsiaiyrts»-». 
Beri. fahr, kol żel. 
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Concordia..................
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Bari.»Anhalt. . . ...
dito .............................
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dito H Em, 
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feto feto IV ser. .
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¿A-
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4 — 116% Gśra.-SzŁ Lit. A . , 4 —
4 77’/, 3’/« __ 18%
4 79% dite Lit, D .... 4 84%
4 79 feto Lit. E . . . . 3% — —•
4 70% feto Lit. E . . . . 4% — 88%
4 89 — Starag.-Poznań.. . . 4 —
4 82 diło II Í5ai............... 4%. __ 91%

ifl4 55 Sur» giełdy w Wócísw
4 74 — duia 2 kwietnia.
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—
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%
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100%
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